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Jako obywatele polscy protestujemy przeciw �n�a�p�a�[�c�i� na Re­
�p�u�b�l�i�k��� �c�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�k���,� przeciw �u�d�z�i�a�B�o�w�i� w niej jednostek 
wojska polskiego i przeciw brutalnemu wymuszeniu warunków 
�u�k�B�a�d�u� podpisanego w Moskwie. 

�W�y�r�a�|�a�m�y� �s�o�l�i�d�a�r�n�o�[��� ze wszystkimi Czechami i �S�B�o�w�a�k�a�m�i� 
którzy, pomimo ofiar, �s�t�a�w�i�a�j��� opór tej zbrodni. 

�W�y�r�a�|�a�m�y� �t�e�|� �s�o�l�i�d�a�r�n�o�[��� ze wszystkimi Polakami i Rosja­
nami nie �r�e�z�y�g�n�u�j���c�y�m�i�,� pomimo �p�r�z�e�[�l�a�d�o�w�a�D�,� z �d�z�i�a�B�a�n�i�a� 
i z wolnego �w�y�r�a�|�a�n�i�a� �w�B�a�s�n�y�c�h� �p�o�g�l���d�ó�w�.� 

Maria PACZOWSKA 
Bohdan PACZOWSKI, 

�c�z�B�o�n�e�k� Stowarzyszenia Architektów Polskich. 

Partie komunistyczne 
na Zachodzie 

�W�i�a�d�o�m�o�[��� o okupacji �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� w nocy z 20 na 21 
sierpnia przez wojska �p�i���c�i�u� �p�a�D�s�t�w� �U�k�B�a�d�u� Warszawskiego 
�s�p�a�d�B�a� na komunistyczne partie Zachodu �d�o�s�B�o�w�n�i�e� jak "piorun 
z jasnego nieba". l to mimo �|�e�,� jak �s�t�w�i�e�r�d�z�i�B� w kilka dni �p�ó�z�­
niej we �w�B�o�s�k�i�e�j� izbie deputowanych Giancarlo Pajetta, �c�z�B�o�n�e�k� 
biura politycznego PCl, partia �w�B�o�s�k�a� (i niektóre inne) �"�c�z�y�n�i�B�a� 
wszystko co �b�y�B�o� w jej mocy, aby �d�o�p�r�o�w�a�d�z�i��� do pokojowego 
�z�a�B�a�t�w�i�e�n�i�a� zatargu i zapobiec wojskowej interwencji". Reakcja 
poszczególnych partii �b�y�B�a� �b�B�y�s�k�a�w�i�c�z�n�a�.� Dyrektoriat Francuskiej 
Partii Komunistycznej �j�u�|� o godzinie 11.00 rano 21 sierpnia pow­
�z�i���B� �u�c�h�w�a�B��� �"�d�e�z�a�p�r�o�b�u�j���c��� i �p�o�t���p�i�a�j���c���"� �z�b�r�o�j�n��� �i�n�t�e�r�w�e�n�c�j���·� 
�A�n�a�l�o�g�i�c�z�n��� - i jeszcze �o�s�t�r�z�e�j�s�z��� - �u�c�h�w�a�B��� �o�g�B�o�s�i�B�o� biuro po­
lityczne PCI o godzinie 17.00. Tygodnik PCI Rinascita oraz dzien­
nik Unita �o�g�B�o�s�i�B�y� w pierwszych dniach �w�r�z�e�[�n�i�a� wszystkie zna­
ne �u�c�h�w�a�B�y� 37 partii komunistycznych na temat �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i�.� 
�(�Z�n�a�l�a�z�B�y� �s�i��� tam �t�a�k�|�e� i �u�c�h�w�a�B�y� �a�p�r�o�b�u�j���c�e� �p�o�l�i�t�y�k��� �s�o�w�i�e�c�k���·� 
Odbija to od metod informacyjnych na �p�r�z�y�k�B�a�d� Trybuny Ludu, 
która �o�g�B�o�s�i�B�a� jedynie �u�c�h�w�a�B�y� �m�a�B�y�c�h� partii pro-sowieckich. 
A z �g�B�o�[�n�e�j� na �c�a�B�y� �[�w�i�a�t� debaty na plenum KC PCl �p�o�d�a�B�a� jedy­
nie tendencyjnie dobrane fragmenty, co �w�y�w�o�B�a�B�o� �i�r�o�n�i�c�z�n��� repli­
�k��� Unita). 

Z zebranych przez Rinascita i Unita �u�c�h�w�a�B� dowiadujemy �s�i���,� 
�|�e� w Europie zachodniej 12 partii �p�o�t���p�i�B�o� �i�n�t�e�r�w�e�n�c�j��� �w�o�j�s�k�o�w���,� 
3 partie (Cypru, Luksemburga i Niemiec Zachodnich) aprobowa­
�B�y �.� W Azji �a�p�r�o�b�o�w�a�B�y� partie komunistyczne Mongolii, Korei �P�ó�B�-
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�n�o�c�n�~�j� i Wietnamu �P�ó�B�n�o�c�n�e�g�o�,� �p�o�t���p�i�B�y� - partie �c�h�i�D�s�k�a�,� indyj­
ska I �j�a�p�o�D�s�k�a�.� Partia komunistyczna Stanów Zjednoczonych 
�a�p�r�?�b�o�w�a�B�a� �i�n�w�a�z�j���,� ale jej komitety w poszczególnych stanach 
�?�d�C�I���B�y� �s�i��� od inwazji, podobnie jak partie Kanady, Australii 
I lz.raela. Natomiast �m�a�B�e� i �u�z�a�l�e�|�n�i�o�n�e� od Moskwy partie Ame­
rykI �P�o�B�u�d�n�i�o�w�e�j� i �Z�r�o�d�k�o�w�e�j�,� �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�y� �s�i��� za �i�n�w�a�z�j���,� jak 
�r�ó�w�n�i�e�|� partie arabskie z �w�y�j���t�k�i�e�m� �m�a�r�o�k�a�D�s�k�i�e�j�.� 

Wszystkie �u�c�h�w�a�B�y� �p�o�t���p�i�a�j���c�e�,� a w �s�z�c�z�e�g�ó�l�n�o�[�c�i� komentarze 
d? nich w oficjalnej prasie komunistycznej, �m�a�j��� kilka zasad­
DIczych wspólnych elementów, które warto �o�m�ó�w�i���,� �g�d�y�|� �s��� 
wyrazem �p�r�z�e�B�o�m�u�,� jaki �n�a�s�t���p�i�B� w stosunku ruchu komunistycz­
nego na zachodzie do �Z�w�i���z�k�u� Sowieckiego. Oto te wspólne ele­
menty. 

Partie zachodnioeuropejskie, australijska i �j�a�p�o�D�s�k�a�:� 

1. �o�d�r�z�u�c�a�j��� usprawiedliwienie inwazji podane przez komu­
nikat TASSa, �|�e� �g�r�o�z�i�B�a� �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� kontrrewolucja, �|�e� partia 
�c�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�k�a� nie �p�a�n�o�w�a�B�a� nad �s�y�t�u�a�c�j��� w kraju oraz nie 
�b�y�B�a� zdolna do obrony swych granic zachodnich, a �t�a�k�|�e� �|�e� gro­
�z�i�B�o� krajowi �o�d�e�j�[�c�i�e� od socjalizmu; 

2. przeciwnie, �u�w�a�|�a�j���,� �|�e� reformy �c�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�k�i�e� �w�z�b�u�d�z�i�B�y� 
�n�a�d�z�i�e�j��� na odrodzenie komunizmu przez jego �d�e�m�o�k�r�a�t�y�z�a�c�j��� i 
�m�o�d�e�r�n�i�z�a�c�j��� a �k�o�m�u�n�i�[�c�i� �c�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�c�y� stali �s�i��� szczególnie 
bliscy partiom zachodnioeuropejskim ze �w�z�g�l���d�u� na �z�b�l�i�|�o�n��� sy­
�t�u�a�c�j��� �g�o�s�p�o�d�a�r�c�z��� i tradycje kulturalne �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i�;� 

3. �s�t�w�i�e�r�d�z�a�j���,� �|�e� inwazja �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� nie tylko �o�s�B�a�b�i�B�a� 
�b�u�d�o�w��� socjalizmu w �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� i we wszystkich krajach 
socjalistycznych, lecz �r�ó�w�n�i�e�|� obiektywnie �z�a�s�z�k�o�d�z�i�B�a� partiom 
komunistycznym w krajach kapitalistycznych oraz sile atrakcyj­
nej idei socjalistycznej; 

4. okupacja �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� �d�z�i�a�B�a� na �k�o�r�z�y�[��� zwolenników 
wznowienia zimnej wojny, �w�z�m�o�|�e�n�i�a� �s�i�B�y� NATO itp.; 

5. obrona �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� przed �g�r�o�z�b��� kontrrewolucji jest 
zadaniem partii �c�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�k�i�e�j�,� podobnie jak wybór modelu 
drogi do socjalizmu. Poszanowanie swobody decyzji �k�a�|�d�e�j� partii 
komunistycznej i �s�u�w�e�r�e�n�n�o�[�c�i� �k�a�|�d�e�g�o� kraju socjalistycznego 
jest �z�d�o�b�y�c�z��� �m�i���d�z�y�n�a �r �o�d�o�w�e�g�o� ruchu robotniczego �u�z�n�a�n��� 
przez �M�o�s�k�w��� w roku 1956 i której �|�a�d�n�a� partia �j�u�|� �s�i��� nie 
zrzeknie; 

6. wszystkie partie �p�r�o�t�e�s�t�u�j���c�e� �d�o�m�a�g�a�j��� �s�i��� �u�s�u�n�i���c�i�a� wojsk 
oknpacyjnych z �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i�,� uznania legalnie wybranych �w�B�a�d�z� 
partyjnych i �r�z���d�o�w�y�c�h�,� oraz przywrócenia im �m�o�|�n�o�[�c�i� swo­
bodnego wykonywania swych funkcji. 

7. �w�y�r�a�|�a�j��� �s�o�l�i�d�a�r�n�o�[��� z kierownictwem Dubczeka które "do­
�k�o�n�a�B�o� po raz pierwszy w historii demokracji ludowych cudu 
zjednoczenia �c�a�B�e�g�o� �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�a� �w�o�k�ó�B� kierownictwa partyj­
nego". 

Tak ostre i masowe �p�o�t���p�i�e�n�i�e� polityki sowieckiej przez naj­
�w�i���k�s�z�e� i najbardziej �w�p�B�y�w�o�w�e� partie komunistyczne zachodu 
zdarza �s�i��� po raz pierwszy. 
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Następną nowością było to że uchwały potępiające podejmo­
wały w wielu partiach (PCI, PCF itd.) nie tylko naczelne kie­
rownictwa partyjne ale ich komórki organizacyjne wszystkich 
szczebli, aż do sekcji lokalnych i fabrycznych oraz że organizo­
wano wiece publiczne, wyrażające solidarność z Czechosłowacją 
i potępiające inwazję. Jak podaje Unita, we Włoszech odbyło się 
w ciągu 2 tygodni po inwazji kilka tysięcy wieców i zebrań pro­
testacyjnych. W samej tylko Bolonii na wiadomość o inwazji, 
partia zorganizowała od 21 do 24 sierpnia 123 publiczne zebrania 
protestacyjne a w niedzielę 25 sierpnia 19 wieców. W akcji pro­
testacyjnej uczestniczyły - przede wszystkim we Włoszech ale 
także we Francji i innych krajach - centrale komunistycznych 
związków zawodowych, branżowe związki zawodowe, izby pracy, 
ich oddziały przyfabryczne oraz inne kierowane przez komunistów 
organizacje jak byłych uczestników ruchu oporu, obrońców po­
koju, kobiet demokratycznych, młodzieży komunistycznej, itd. 
Uchwały te przesyłano do ambasad pięciu państw interweniują­
cych w Czechosłowacji oraz do ambasad czechosłowackich, partii 
czechosłowackiej i czechosłowackich związków zawodowych. 

Na szczególne podkreślenie zasługują korespondencje z Mo­
skwy i Pragi, ogłaszane w dziennikach komunistycznych. Nie­
sposób omówić ich wszystkich. Wystarczy kilka cytatów z kores­
pondencji ogłoszonych w Unita: 

"Obywatele sowieccy z coraz większym zaskoczeniem odkrywają, że mo­
tywy podane przez kierownictwo partii na usprawiedliwienie interwencji 
nie odpowiadają ani rzeczywistej sytuacji w Czechosłowacji, ani woli jej 
obywateli". 

"Żołnierze sowieccy w zetknięciu z ludnością czechosłowacką przeżywają 
prawdziwe dramaty" . 

Uchwały potępiające politykę sowiecką nie były w organiza­
cjach komunistycznych niższego szczebla podejmowane jedno­
głośnie, a często towarzyszyła im zażarta dyskusja i opory ze 
strony starych członków partii. Tym niemniej - w przeciwień­
stwie do okresu po rewolucji na Węgrzech, kiedy na skutek po­
parcia dla armii czerwonej włoska partia komunistyczna straciła 
ponad pół miliona członków - teraz wystąpień z partii nie było. 

Po pierwszej fali protestów, nastąpiła w partiach komunistycz­
nych zachodu zasadnicza dyskusja nie tylko na temat Czechosło­
wacji, lecz również prawa poszczególnych partii komunistycz­
nych do niezależności od Moskwy i prawa poszczególnych krajów 
socjalistycznych do wybierania własnych dróg do socjalizmu. To­
warzyszył temu nawrót do ogłoszonej przez Togliattiego zasady 
policentryzmu. 

Najdalej w krytycyzmie wobec Moskwy posunęło się plenum 
sierpniowe KC PCI. Oto fragmenty dwóch naj ciekawszych wy­
powiedzi. 

Teoretyk marksistowski Pintor: 

"Sowiecka interwencja wojskowa jest nie tylko ciężkim błędem, który 
można wytłumaczyć niewłaściwą oceną sytuacji. Jest ona także dowodem, 
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że obowiązujące w Związku Sowieckim i I?ozo~tałych ,czterec~ krajach. in~e~­
wencyjnych schematy myślowe nie odpoWlad~Ją wsp~czesneJ rzeczyWlstosCl, 
co do istoty której toczy się od dawna spor w. IWędzynarodo~ ruch.u 
komunistycznym. Pięć krajów Układu War~zawskie~o przez s~~ mterwencJę 
wykazało, że nie rozumie nie tylk~. stosun~ow ~a~uJących. w sWla~owF. obo­
zie rewolucyjnym i nowej strategu an.tY-lmperlalist!czneJ, a~e .rowmez tego 
czym jest budowa socjalizmu, czym Jest społecze~stwo. socJalisty.cz~e oraz 
jakie powinny być stosunki między partią a masami. Panstwa socJalistycz~e 
ograniczają koegzystencję pokojową do współzawodnictw~. gospodarczego . IW~­
dzy wschodem a zachodem oraz różnych rozgrywek prestlzowych. Zapomma~ą 
natomiast o wolnościowych ideałach marksizmu i potrzebie wpro~adzema 
mas do bezpośredniego udziału we -władzy, uw~żając j~ za monopol z~lUrokra­
tyzowanej partii. Na skutek tych schematow ~yslowych przywódcx so: 
wieccy nie mogli zrozumieć wewnętrznych przemian w. Czec~osłowacJI am 
też jedności społeczeństwa skupion:go wokół. n?we~o klerowmc~wa . ~r.eszt~ 
przywódcy sowieccy już wi.el~Ju:0tme. wykazali, ze me są w sta~,e pOjąc am 
ruchów rewolucyjnych w SWleCle am protestu młodych pokolen . 

Senator Terracini, były przewodniczący K?nstytuanty Repu­
bliki Włoskiej, przewodniczący Klubu KomunIstycznego w sena­
cie, jeden z założycieli partii: 

" Usprawiedliwienie interw~ncji woj~k.~wej ':" Cze?hosłowacji rozpoczyna-
. 'ę J'skoby kontrrewolUCją odrzuClhsmy Jako mezgodne z rzeczyWlsto-
]ącą 51 ' . . dl' . . .. 
ścią. Pozostają ewentualnie jeszcze dwa mne usprawle lWIema: zagro.zen~e 
południowej flanki obronnej państw socjalistycz~ych, albo przekoname ze 
ustrój socjalistyczny może iswieć tylko v: u~troJ~ autorrtat~wnym,. pozba­
wiającym masy udziału w formowaniu polityki panstwoweJ. ~Ie. ma zadnych 
podstaw, aby wątpić w lojalność i wierność nowyc~ p:zrw~dc~w cz~.chosło­
wackich wobec Układu Warszawskiego. Na usprawledliwleme m~azJI pozo· 
staje więc tylko druga hipoteza. I rzec~yw,iście, w Związku Sowieckim .władza 

l · do zamkniętego grona przywodcow, rządzących wszechwładrue nad 
na ezy . . . B k d kr" 
dwustu milionowym narodem i dwunasto-~illonową I?aru.ą· r? emo. ?CJl 

., ospodarczym i społecznym ZWiązku SowlCckiego Jest wymklem w zyClu g . , . ki l d .,. T 
doktrynerskiego odcięcia się przywodSco~ skim°':"le~ c l ~k ~zeczhYWkrlst?SChl. ~-

sy pracuJ'ące w Związku OWlec I w me toryc aJac socJa-czasem ma • li . d . , eł' ol' 
listycznych osiągnęły dojrzałośc po .tyc~n~ I omagają SIę p ~l praw p )-
tycznych, nie widząc w tym bynaJ~eJ ~a~rotu do .kapltali~m~. KO,mu­
niści włoscy nie mogą podzielac zan~epokoJerua prz~~vodcow pięCIU. panstw 
Układu Warszawskiego demokr.atyzac,Ją ~zechosłowacJI: I ~?t~go. me mogą 
aprobować interwencji zbrojnej, mającej na celu umemozllwlerue budowy 
nowego typu u stroju socjalistyczne?o". . .. . . 

Stosunek włoskich komumstów do InWaZjI cz~~hos~o~ackleJ 
ujął w sposób ostateczny generalny sekretarz partu LUlgI Longo 
w wywiadzie dla miesięcznika Astrolabio. Według Longo "tr~~ 
giczny błąd" jakim była zbrojna interwencja w CzechosłowaCjI 
to nie tylko wynik fałszywej oceny n?wego kursu reform, ~le 
także "świadomy, o charakterze strategIcznym, .wy~ó: met?d, Ja­
kimi należy zwalczać dążenia odśrodkowe, P?JawIaJ~ce SIę ~e­
wnątrz Układu Warszawskiego i we wszystkich kr~Jac~ socJa­
listycznych". Longo powiedział dalej, że. można Z~OdZIĆ s~ę !- tezą 
sowiecką, że kapitalizm przenika obecme do kr~Jów SOCJalIstycz­
nych drogą polityczną, ideologiczną, kulturalną l gospodarczą, ale 

"nie można twierdzić, że ci wszyscy, którzy w krajach socjalistycznych dążą 
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d~ ~ie~?dnych reforn:t, są świa?oI?ymi lub nieświadomymi agentami impe· 
rIalizmu . ,,~al~a mtę?zy kapItalizmem a socjalizmem powinna być pro­
w.adzona. bro~llą l?eologlCzną duchową i polityczną, a nie metodami admi­
ms~racYJn.~, ktore w ostatecznym rozrachunku prowadzą do interwencji 
~ołskoweJ Jak w Cz~c.hosłowacj~" .... "Koncepcja sowiecka wychodzi z podziału 
SWlata na dwa ~~o~ l z uzn~a, ze na ich czele stoją dwa przodujące mo­
~arsh,:a. Koml~ms~l wło~~y me lI;Znają żadnego przodującego mocarstwa, ani 
zadneJ p.rzoduJ~ceJ p~til, natomtast dążą do tego, by każdy kraj w sposób 
aut?n~IIl!cz~y l orygmalny przyczyniał się do budowy nowego porządku 
w SWle.cI~ l we własnym .blo~~. Dlatego trzeba pamiętać, że drogi narodowe 
do. socJ~hzmu .są rzeczywIstoSClą podst~wową obecnej epoki. Rzeczywistością, 
ktorą meraz SIę ostro zwalcza, ale ktorej się nikt nie wyrzecze". 

Nic dziwnego, że po sierpniowym plenum włoskiego KC Try­
buna L~du w kores.ponde~cji z Rzymu napisała, że włoska partia 
kom~llustyczna "ugIęła SIę pod naporem ataków rozpętanych 
z WIelką wrzawą przez burżuazyjne gazety, radio i telewizję". 
W o?powiedzi Unita wyraża żal, że po tylu smutnych doświad­
czemach w przeszłości nie został jeszcze zarzucony między ko­
~unis~ami zwyczaj przyczepiania etykietek "burżuazyjne" wszyst­
kIm me~yg?dnym k:ytykom. Polemizując dalej z Trybuną. Ludu 
- a takze I z moskIewską Prawdą - włoski dziennik komunis­
tyczny nazwał "niedopuszczalną metodą przypisywanie każdemu 
odmiennemu zdaniu, czy każdej krytyce, ukrytych powiązań z 
ośrodkami imperialistycznymi, lęku przed nimi czy oportunistycz­
nych koncesji wobec nacisku wroga klasowego". 

Po dyskusji na tematy czechosłowackie partie komunistyczne 
Zachodu przystąpiły do wyciągania politycznych konsekwencji 
w swym stosunku do Moskwy. 

Przede wszystkim większość partii przyłącza się do oświad­
czenia sekretarza generalnego PCI Luigi Longo, że projektowany 
na koniec listopada zjazd wszystkich partii komunistycznych 
w Moskwie "jest bezużyteczny, a może nawet niemożliwy do­
p.?ld trwa okupacja Czechosłowacji". Następnie coraz więcej' par­
tu ~. włoską ~~ czele akceptuje propozycje przewodniczącego 
partu szwedzkIej Hermannsona, aby odbyć w Pradze lub gdzie 
indziej zjazd europejskich partii komunistycznych w sprawie 
Czechosłowacji. Jest to nawrót do analogicznej propozycji leadera 
partii francuskiej Waldeck Rocheta, wycofanej przez niego po 
dojściu do porozumienia w Czernej i w Bratysławie. O nastroju 
w jakim odbyłby się ten zjazd świadczy oświadczenie Hermansona 
dla prasy: 

"w żadnym wypadku nie można aprobować okupacji kraju przez obce 
wojska, mające bronić pewnej linii politycznej. Jest lo sprzeczne z zasadą 
samostanowienia narodów". 

Włoscy przywódcy komunistyczni rozwinęli intensywną dzia­
łalność nad zjednaniem innych partii dla odbycia takiego zjazdu. 
Członek BP Giancarlo Pajetta objechał w połowie sierpnia kie­
rownictwa partii francuskiej, brytyjskiej, rumuńskiej i węgier­
skiej, kierownik wydziału zagranicznego KC Carlo Galuzzi był 
w Jugosławii i w Bułgarii, członek Dyrektoriatu Comisso - w 
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Moskwie. Akcję tę popierają francuscy i włoscy przywódcy ko­
munistycznych central związków zawodowych, należących do 
opanowanej przez komunistów światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Prezydium Federacji (przewodniczący - włoski 
komunista Bitossi, sekretarz generalny - francuski komunista 
Saillant) potępiło interwencję, wysłało listy protestacyjne do 
związków zawodowych pięciu państw interweniujących i wyrazi­
ło solidarność z czechosłowackimi związkami zawodowymi, pro­
testującymi przeciwko okupacji. Poza tym jak już mówiliśmy, 
włoskie komunistyczne i socjalistyczne związki zawodowe CGIL 
prowadziły silną masową akcję protestacyjną przeciw inwazji. 
Wkrótce potem Szeljepin, przewodniczący centrali sowieckich 
związków zawodowych w rozmowie telefonicznej z sekretarzem 
CGIL w Rzymie zażądał przybycia całego sekretariatu CGIL do 
Moskwy na rozmowy z przedstawicielami Związków zawodowych 
pięciu państw interweniujących w Czechosłowacji. Kierownicy 
CGIL zaproszenie, wypowiedziane - jak podaje socjalistyczny 
dziennik Avanti - tonem jakby dotyczyły "związków zawodowych 
czechosłowackich pod okupacją" albo "jakby czołgi armii czerwo­
nej były już w Rzymie" - odrzucili. Następnego dnia ukazał się 
komunikat CGIL określający postępowanie Szeljepina i pozosta­
łych czterech związków zebranych w Moskwie jako tworzenie 
frakcji w światowej Federacji Związków Zawodowych i uzurpo­
wanie kompetencji władz Federacji. Tak więc i na terenie ko­
munistycznej światowej organizacji związków zawodowych zary­
sowuje się podział według tego, czy związki działają w krajach 
rządzonych przez komunistów czy w krajach rozwiniętego kapi­
talizmu. 

Ostatnią wreszcie inicjatywą polityczną partii komunistycznych 
Zachodu związaną z interwencją w Czechosłowacji jest nawrót 
_ komunistów włoskich przede wszystkim - do idei Togliattiego, 
aby utworzyć regionalną autonomiczną organizację partii komu­
nistycznych krajów wysoko rozwiniętego kapitalizmu w Europie 
Zachodniej. Naukową podbudowę tej koncepcji ogłosił w Rinas­
cita (nr 35 z 7. IX. 1968) młody teoretyk marksistowski Achille 
Occhetto, członek Dyrektoriatu PCI, do niedawna przewodniczący 
Komunistycznej Federacji Młodzieży Włoskiej. W szkicu pt.: 
"W związku z wydarzeniami czechosłowackimi. Siły rewolucyjne 
i walka o socjalizm w Europie kapitalistycznej" Occhetto przy­
pomina, że za czasów Marksa awangardą światowego ruchu ro­
botniczego był proletariat niemiecki. Dopiero za Lenina i w okre­
sie rewolucji bolszewickiej awangardą i hegemonem został pro­
letariat rosyjski. Ale sam Lenin - dodaje zaraz Occhetto -
pisał, że nadejdzie moment gdy awangardą światowego ruchu 
robotniczego będą znowu masy pracujące uprzemysłowionych 
krajów Zachodu. Jest to zresztą według Occhetty konsekwencją 
nauki Marksa i samego Lenina gło zącej, że socjalizm, którego 
istotną cechą będzie zniesienie władzy państwowej na rzecz 
powszechnego samorządu, budować można tylko w krajach doj­
rzałych do tego gospodarczo i przez proletariat na wysokim 
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szczeblu rozwoju kulturalnego. Związek Sowiecki i kraje demo­
kracji ludowej nie tylko nie potrafiły połączyć demokracji z so­
cjalizmem, ale uniemożliwiły jedyną konsekwentną próbę w tym 
kierunku podjętą w Czechosłowacji, jedynym kraju bloku zbli­
żonym gospodarczo i kulturalnie do Zachodu. Robotnicze, inteli­
genckie i studenckie masy pracujące zachodu posiadają, jak 
stwierdza Occhetto, obiektywne i subiektywne dane na podjęcie 
roli hegemona w światowym ruchu robotniczym. Sprzyja temu 
także fakt, że znika w praktyce dla komunistów Zachodu ko­
nieczność wyboru między wiernością i lojalnością dla stalinow­
skiej polityki a "zdradą socjaldemokratyczną". Obecnie na Za­
chodzie współpraca komunistów, socjalistów i chrześcijan jest 
możliwa. "Przecięta również została pępowina wiążąca do nie­
dawna wszystkie partie komunistyczne Zachodu z interesami i 
bieżącą polityką Moskwy". W tej sytuacji możliwe i konieczne 
jest szukanie przez robotnicze masy Zachodu własnej drogi do 
socjalizmu oraz powstanie regionalnego związku partii komu­
nistycznych. 

Nie można jeszcze przewidzieć jak rozwinie się próba stwo­
rzenia regionalnej organizacji komunistów zachodnich szukają­
cych własnej drogi do socjalizmu. Ale kroków w tym kierunku 
poczyniono już sporo. Od dwóch lat działa regionalne porozumie­
nie partii komunistycznych włoskiej i francuskiej. Co kwartał 
odbywają się regularne spotkania przywódców obu partii dla 
omówienia i uzgodnienia bieżącej polityki, funkcjonują stałe ko­
misje międzypartyjne dla opracowywania problemów teoretycz­
nych i praktycznych. PCI utrzymują podobne, mniej lub bar­
dziej regularne, kontakty z innymi partiami zachodnimi a także 
jugosłowiańską, węgierską (głównie na odcinku kulturalnym) i 
rumuńską. Zorganizowano już dwa spotkania delegatów zacho­
dnioeuropejskich partii komunistycznych oraz jedno partii komu­
nistycznych krajów śródziemnomorskich. Analogiczna współpra­
ca istnieje między włoskimi i francuskimi centralami komunis­
tycznych związków zawodowych. 

Stworzenie zaohodnioeuropejskiego modelu drogi do socjaliz­
mu i własnego modelu ustrojowego stało się dla zachodnich partii 
komunistycznych po interwencji wojskowej w Czechosłowacji 
kwestią palącą także i ze względów wyborczych. Klęska komu­
nistów w wyborach szwedzkich z dnia 15 września (utracili 
5 z 8 posiadanych mandatów) może być tego najlepszym wy­
kładnikiem. 

Włodzimierz SZNARBACHOWSKI 

P.S. Trybuna Ludu kilkakrotnie atakowała postawę komunistów wło­
skich wobec zbrojnej interwencji w Czechosłowacji. Na artykuł Trybuny 
Ludu z 8 września odpowiedział tygodnik KC PCI Rinascita (Nr 35 z 20. IX. 
1968 ). 

W artykule zatytułowanym "Granice rewolucji", naczelny redaktor pis­
ma Luca Pavolini stwierdza, że PCI zawsze uznawała pożyteczność otwartej 
dyskusji, ale przeciwstawia się próbom potępiania czy nawet "ekskomuniko­
wania" poszczególnych partii . Dyskusja powinna być ponadto prowadzona 
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w sposób poprawny i odpowiedzialny, bez wypaczania poglądów przeciwnej 
strony. Tymczasem, pisze Pavolini, polska opinia publiczna nie została do­
kładnie poinformowana o prawdziwym obrazie rzeczywistości, skoro Trybuna 
Ludu twierdziła, że inne partie na Zachodzie, a w szczególności francuska 
inaczej niż komuniści włoscy oceniły wypadki czechosłowackie. Jest prze­
cież faktem politycznym dużego znaczenia, że wszystkie zachodnioeuorpej­
skie partie komunistyczne, z wyjątkiem luksemburskiej i zachodnioniemiec­
kich, odcięły się od interwencji wojskowej w Czechosłowacji i nadal pod­
trzymują swoje stanowisko w tej sprawie. 

J ak pisze dalej Pavolini, PCI odnosi się krytycznie do tezy, że należy 
koncentrować się na obronie układu sił w Europie, jaki powstał w r . 1945. 

Pomijając fakt, że nowy kurs w Czecbosłowacji nie groził naruszeniem 
tego układu - partia włoska uważa, że sprawę równowagi międzynarodo­
wej należy traktować dynamicznie, to znaczy dążyć nie do zamrażania lecz 
do eliminacji wielkich bloków wojskowych. Przecież Układ Warszawski miał 
być t y m c z a s o w y m środkiem przeciwstawienia się sojuszowi atlantyc­
kiemu. 

Artykuł Rinllscita polemizuje następnie z tezą Trybuny Ludu jakoby 
wolna gra sił w ustroju socjalistycznym otwierała furtkę siłom prawicowym 
i kontrrewolucyjnym. Zdaniem Pavoliniego tego rodzaju pogląd jest sche­
matyczny i mechaniczny. W każdym kraju ścierają się rozmaite siły i nie 
można tego wyeliminować. "Wydaje się na przykład nie ulegać wątpliwości 
- że w Polsce, na skutek warunków historycznych, istnieje dynamiczny 
układ sił . Dzięki temu obok kierowniczej pozycji PZPR również i Kościół 
Katolicki odgrywa ważną rolę. Umożliwia to masom akceptację ustroju socja­
listycznego, ale nie brak też było na tym tle w przeszłości i obecnie poważnych 
konfliktów ... ". Wiadomo także, że wśród intelektualistów polskich pojawiły 
się po kryzysie na Bliskim Wschodzie poglądy sprzeczne z dokonaną przez 
międzynarodowy ruch komunistyczny oceną akcji Izraela. Komuniści włoscy 
uważają te poglądy za błędne, chociaż rozumieją ich emocjonalne tło, wyni­
kające z niedawnej tragedii Zydów polskich ... Dopatrywanie się jednak w 
tych poglądach ręki imperializmu czy bezpośredniego działania syjonizmu 
jest poważnym wypaczeniem, prowadzącym do uogólniania problemów, do za­
stępowania argumentacji politycznej środkami administracyjnymi i do 
wskrzeszania uśpionych tendencji, które nigdy nie miały i nie mogą mieć 
nic wspólnego z socjalizmem". • 

Znana włoska nagroda literacka "Premio Calabria" została 
przyznana tekstowi czeskiemu ,,2000 słów". 

ATAK "LITERATURNE] GAZIETY" I ODPOWIEDŹ 
ARAGONA 

NIE ROZUMIEJ~ GDZIE OJUSZNICY ... 

Długo dawny dadaista· umiał tylko oklaskiwać 
gesty i słowa, nie rozumiejąc gdzie są jego praw­
dziwi sojusznicy, ci z którymi powinien się 
połączyć. 

Aragon o wczesnym okresie swojej 
działalności li teraclciej. 

• Dadai;~ - anarcho-nihilistyczna szkoła w poezji francuskiej pierwszej 
połowy XX stulecia. 
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"Przeżywamy razem z naszymi przyjaciółmi czechosłowackimi wszystkie 
trudn~ chwile ich odważnej walki przeciw agresorowi". 

NI~stety, te zacł'towane. przez nas słowa pochodzą nie z obłąkanego na 
p~nkCIe anty~omuruzmu Ftgaro czy z jakiegoś innego rozwścieczonego dzien­
n~a zachodniego. Cytujemy je z tygodnika francuskiego Les Lettres Fran­
'r/USes, r~dagowanego przez .Aragona. I podpisali się pod nimi, prócz Aragona, 
Elsa TrIOlet, Jacques Vladimir Posner Alain Prevost. 

Ic~ ~świa~czenie~ ogło~zone .w osta'tnim numerze Les Lettres FraTl.fllises, 
przemkmęte Jest Dl1eszanmą ruezrozumienia zachodzących wypadków poli-
tycznej krótkowzroczności i nieznajomości rzeczy. ' 

Polityczna krótkowzroczność: "Narodowy komitet pisarzy - organizacja 
zrodzon.~ w warunkach, op~ru .narod~ . francuskiego przeciw hitlerowskiej 
okupaCJI. - gorąco współCZUJe rueszczęsClU Czechosłowacji, okupowanej przez 
obce wOJska". 

:rylko ludzie .poli~ycznie krótkowzroczni mogą choćby pośrednio stawiać 
w ~~dnym. r~dzle hitler~wską okupację Francji i tę pomoc, jaką wojska 
kraJo~ socJalistycmych ofIarowały narodowi czechosłowackiemu w jego walce 
p.rzeCIW k~n~rewo~uc~i. Dlatego jak bluźnierstwo - więcej, jak nastrząsanie 
Się z paDl1ęCI z.ał~zyCIela. Les Lettr~s Fran~aises Jacques Decour'a, z pamięci 
oddanych. prZYJaCIół ZWIązku SowIeckiego którzy ponieśli śmierć z rąk fa­
sZl.'stowskich k~tów: Gabriela Peri, Jeana Prevost i innych pisarzy francu­
skich - brzDl1ą słowa podpisane teraz przez Aragona i pozostałych . 

. Nieznajomość .~zeczy: "Należy przywrócić funkcje legalnemu rządowi". 
Nikt ty~h funkCJI ~egaln~mu rządo~~ .Czechosł~wacji nie odbierał. Tutaj 
nawet. Ftgaro wypowla~a Się .przyz."'?ICIeJ: szkalUJe, ale nie może zaprzeczyć 
?czywlst~ faktom. Pisze mianOWICIe: "Zostały przywrócone organy legalne 
I rząd liberalny" . 
. Chci~łoby się wierzyć, że oświ~d~zenie Aragona, Elsy Triolet i innych 
Jest. chwilo,":ą pomyłką. W przeszłoscI Aragonowi zdarzało się już rewidować 
swoJe .pozycJe,. cze~o d?wodem jest też motto otwierające naszą replikę. 
. Wiadomo ze mekto.rzy postępowi intelektualiści francuscy także w okre­

sIe buntu faszystowskiego na Węgrzech zajmowali niezbyt konsekwentne 
stanowiska, lecz później przyznali się do błędów - milcząco lub otwarcie 
każdy w miarę swego sumienia. ' 
, . Czy~ ~ęc znowu ! z~o~ należy powtarzać błędy? Czy nie lepiej nie 
spleszyc Się z konklUZJamI, zeby nie wyglądać głupio później, kiedy do tych 
pomyłek trzeba się będzie przyznawać? 

Literaturnaja Gazeta z 4, września 1968. 

KOTA NAZYWAM KOTEM 

W ~iepodpisanym artykule, który prasa francuska rozpowszechniła do­
statecz~lle szerok~, aby. trzeba było raz jeszcze podawać jego tekst, moskiew­
S~lI Ltteratur~]a Ga~teta skomentowała deklarację Komitetu Narodowego 
~Isarzy - . k,torą mozna przeczytać nie tylko tu, ale na przykład także 
I ."' Huma~te - .szczeg~lnie napadając na mnie oraz na Lettres Fran~aises. 
Ltteraturna]a Gazteta pISZąC o wojskowej okupacji Czechosłowacji jako o 
"pomocy udzielonej narodowi czechosłowackiemu w jego walce z kontr­
:e~olucją", ~ar~uca pięci.u sygnatariuszom wspomnianej deklaracji ich po­
spiech ~ zaJęclU sta~ow~ska, zapominając być może, że pośpiech liie jest 
wyłączme cechą "mektorych postępowych intelektualistów francuskich". 
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Zmusza się mnie bowiem do przypomnienia sobie faktu, że podczas okupacji 
Francji, w tym odwiecznym charakterystycznym pośpiechu do oskarżani~ 
najlepszych przyjaciół, pospieszono się, by na łamach tejże Literatllrne] 
Gaziety ogłosić jej czytelnikom, że ja stałem się, współpracownikiem mar· 
szałka Petain'a. Co, w moich oczach, nie kwalifikuje wymienionej gazety 
do udzielania lekcyj. 

Deklaracja Narodowego Komitetu Pisarzy obowiązuje wszystkich człon· 
ków tej organizacji i - jak dotąd - z tego co wiem, żaden z nich nie ' 
wystąpił przeciwko tej deklaracji. Wprost przeciWllie - gdyby ta deklaracja 
nie została ogłoszona - jest więcej niż prawdopodobne iż liczni pisarze opu­
ściliby organizację. Jeśli idzie o mnie, to ponieważ nie byłem we Francji 
w dniu 21 sierpnia, chcę zawiadomić Literatumą Gazietę, że nie uważam za 
pospieszną deklaracji Biura Politycmego mojej partii, podpisanej w pierwszej 
godzinie inwazji i potępiającej ją w sposób najbardziej wyraźny; tekstu tej 
deklaracji nie znalazłem w prasie sowieckiej, w której ograniczono się do 
oświadczenia iż "kilku komunistów francuskich" potępiło to, co tam nazwa­
no ,szlachetnym" przedsięwzięciem armij Paktu Warszawskiego. 

Jednakże jestem do głębi wzruszony troskliwością z jaką Literatumaja 
Gazieta wyraża obawę o mnie, że okażę się śmieszny w dniu, w którym będę 
zmuszony uznać mój "błąd". Mogę zapewnić tę szlachetną gazetę: nie m a 
najmniejszej szansy na to, abym kiedykolwiek przestał być solidarny z de­
klaracją Biura Politycznego Francuskiej Partii Komunistycznej ogłoszoną 
w pierwszej godzinie inwazji. Wcale nie jestcm peWlly że śmieszność będzie 
udziałem komunistów francuskich, włoskich i hiszpańskich, spośród wielu 
innych, ale w każdym razie jestem pewien, że ohyda jest po stronie tych, 
którzy dają kłamliwą nazwę brutalnej inwazji Czechosłowacji, bezczelnemu 
złamaniu braterstwa pomiędzy partiami komunistycznymi, używając siły jnko 
metody dyskusji. 

Jeśli idzie o mnie - nazywam rzeczy po imieniu. I pomimo iż gd1.ie 
indziej ukazują go nam pod postacią militaryzmu, życzę zwycięstwa socjaliz­
mowi. W moim kraju. Mimo ciosów zadanych na całym świecie sprawie ko­
munizmu w imię samego komunizmu i pod jego sztandarem. Chciałbym 
jeszcze dodać, że jeżeli kiedykolwiek samokrytyka tych, którzy s'l za to 
odpowiedzialni, jakimś cudem przywróci Czechosłowakom ich prawa i zmyje 
w ten sposób h~~ę. z wic!:k:iego ,?arodu sowieckiego, ~óry się oszukuje 
i utrzymuje w meswladomosCl faktow - tego narodu ktoremu od tylu lat 
i to w trudnych czasach, wykazywałem moją głęboką przyjaźń - nie będę 
tego uważać za śmieszne, ale za prawdziwie szlachetne. 

Les Lettres Fran/(aises 
Nr 1246, 11-17 wrzesień 1968. 

ARAGON 
Międzynarodowa Nagroda Pokoju 

im. Lenina za rok 1958. 

OSWIADCZENIE J. JEWTUSZENKI 

SU/uJay Times Nr 7583 z dnia 29 września 1968 zamieścił tekst depeszy, 
wysłanej 22 sierpnia rb. przez Jewgienija Jewtuszcnkę do Breżniewa i Ko­
sygina, jako protest przeciwko inwazji Czechosłowacji. Oto treść tej depcszy: 

" Nie tuiem jak spać. Nie wiem jak dalej żyć. Jedno co wiem: moim 
moralnym obowiązkiem jest wyrażenie wam uczuć, które mnie rozpierają· 
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Jestem głęboko przekonany, że nasza akcja w Czechosłowacji jest tragicznym 
błędem i straszliwym ciosem dla przyjaźni sowiecko-czechosłowackiej oraz 
światowego ruchu komunistycznego. 

Podrywa ona nasz prestiź zarówno na świecie jak i w naszych własnych 
oczach. 

Jest ona krokiem wstecz dla wszystkich sił postępowych, dla pokoju świa­
towego, dla marzeń ludzkości o przyszłym braterstwie. 

Jest ona ponadto moją. osobistą. tragedią. ponieważ mam wielu przyjaciół 
t V Czechosłowacji i nie wiem jak będę mógł spojrzeć im w oczy, jeżeli ich 
kiedyś znowu zobaczę. 

Wydaje mi się, że jest to wspaniały podarunek dla wszystkich reakcyj­
nych sił na świecie; skutków naszego postępowania nie możemy przewidzieć. 

Kochom mój kraj i mój naród, i jestem skromnym spadkobiercą. tradycji 
rosyjskiej literatury, takich pisarzy jak Puszkin, Tołstoj, D.ostojewski i Sołże­
nicyn. Te tradycje nauczyły mnie, że milczenie jest czasem hańbą. 

Proszę, abyście wzięli pod uwagę moją. opinię o tej akcji jako opinię 
uczciwego syna swego kraju i poety, który kiedyś napisał poemat: "Czy 
Rosjanie chcą. wojny?". 

PROTESTY NA EMIGRACJI 

21 . IX. 1968 

Zarząd SPK w W. Brytanii przerwał zebranie i gremialnie z polską fla­
gą, wziął udział w demonstracji protestacyjnej przed wystawą sowiecką 
w Londynie. 

Prezes ZNP, mec. A. Mazewski, złożył na zebraniu Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Chicago oświadczenie zapewniające Czechosłowaków o 
przyjaźni narodu polskiego i zaapelował o utworzenie wspólnego bloku emi­
gracji Narodów Ujarzmionych. 

Prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej K. Rozmarek domagał się w 
Waszyngtonie by "platforma" partii demokratycznej stwierdzała, że Stany 
Zjednoczone sprzeciwiają się sowieckiemu kolonializmowi w Europie 
Wschodniej. 

Polskie Stowarzyszenie Byłych Więźniów Politycznych i Czeski Instytut 
Naukowy w Nowym Jorku manifestują przed gmachem ONZ, wyrażając 
protest przeciw najazdowi na Czechosłowację. 

22. IX. 1968 

Polskie Organizacje Weterańskie przy Kongresie Polonii Kanadyjskiej 
w Toronto i Montrealu wysłały do premiera Trudeau telegramy protestujące 
przeciw okupacji Czechosłowacji. 

Zarząd Główny Kongresu Polonii Kanadyjskiej wysłał telegram na ręce 
premiera Trudeau domagając się podjęcia akcji na rzccz Czechosłowacji. 

ACEN uchwalił rezolucję potępiającą inwazję Czechosłowacji i zaapelo­
wał do rządów mocarstw zachodnich o wniesienie sprawy Czechosłowacji na 
forum ONZ. Protest wręczono w Departamencie Stanu w Waszyngtonie. 
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Zarząd Główny SPK wystosował pismo do czeskich organizacji emigra­
cyjnych wyrażając solidarność ze społeczeństwem czechosłowackim. 

23. IX. 1968 
W Montrealu i w Toronto odbyły się demonstracje protestacyjne zorga­

nizowane przy udziale Kongresu Polonii Kanadyjskiej. Na wiecach prze­
mawiali przedstawiciele Polonii. Zarząd Główny KPK uchwalił deklarację, 
a prezes T. Glista ogłosił oświadczenie w języku angielskim wyrażające 
oburzenie z powodu najazdu na Czechosłowację i wyrazy solidarności z Cze­
chami i Słowakami. 

Kongres Polonii Kanadyjskiej - Okręg w Montrealu, wydał odezwę 
potępiającą interwencję zbrojną w Czechosłowacji. Odezwa, w języku fran­
cuskim, została rozesłana prasie. 

24. VIII. 1968 
W centrum Londynu odbyła się wielka manifestacja emigracji polskiej 

z udziałem ponad 5.000 osób. Pochód protestacyjny udał się głównymi ulica­
mi miasta pod ambasadę PRL. Manifestacja filmowana była przez telewizję. 

W Chicago odbył się wiec protestacyjny zorganizowany przez Czecho­
słowacką Radę Narodową , z udziałem grupy polskiej. Przemawiali m.in. 
Kongresmani: Edward J. Derwiński i Roman Puciński. 

Stowarzyszenie Samopomocy Nowej Emigracji Polskiej w Chicago uchwa­
liło rezolucję potępiającą najazd na Czechosłowację i wyraziło solidarność 
z walczącym o wolność społeczeństwem czechosłowackim. 

W Sydney odbył się wieczór polsko-czeski z udziałem przedstawicieli emi­
gracji czechosłowackiej. 

Cała prasa au~tral.i.iska pr~edrukowała ~?klarację pl"Zewodniczącego . R.ady 
Federalnej OrganIzacjI Polskich w AustraliI, gen. J. Kleeberga, wyrazaJącą 
oburzenie z powodu otwartej agresji na Czechosłowację i wyrazy solidarności 
z Czechosłowakami we wspólnej walce z "czerwonym imperializmem". 

25. VIII. 1968 
W sali im. Masaryka w Toronto odbyło się zebranie protestacyjne przed­

stawicieli grup etnicznych, z udziałem grupy polskiej. 

Organizacje kombatanckie z Glasgowa, Galashields, Falkirk i Perth zorga­
nizowały przemarsz przez ulice Glasgowa ze sztandarem polskim okrytym 
krepą. Rozdawano ulotki w języku angielskim. W prasie ukazały się zdjęcia 

reportaże. 

W Manchester odbyła się wielka manifestacja zorganizowana przez orga­
nizacje kombatanckie i inne, zgrupowane w Zjednoczeniu Polskim. W ma­
nifestacji wzięły udział delegacje z Rochdale, B1ackhurn, Sheffield, OJdham, 
Bury i Ashton-u-Lyne ze sztandarami . Liczne echa w prasie. 

26. Vlll. 1968 • 
Koło SPK w Wolverhampton powołało Komitet Porozumiewawczy Pol­

skich Organizacji Społecznych i urządziło wicc protestacyjny z udziałem 
Węgrów, Łotyszów, Litwinów i Ukraińców. Echa w miejscowej prasie. 
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27. VlII. 1968 

Koło SPK W Dundee wydało protest w języku angielskim, który ukazał 
się w miejscowej prasie brytyjskiej. 

Prezes Koła SPK w Wellingborough, J. Raca, ogłosił w miejscowej pra· 
sie list protestacyjny. 

W Leicester, w czasie koncertu Sowieckiej Orkiestry Państwowej odbyła 
się demonstracja z udziałem ponad 500 osób, Polaków, Ukraińców, Łoty· 
szów, Litwinów i Rosjan. 

29. V)lI. 1968 

W Toronto odbył się przemarsz demonstracyjny przez centrum miasta 
z udziałem organizacji polskich i czechosłowackich. Przed Ratuszem prze· 
mawiali przedstawiciele władz miejskich i prowincjonalnych. 

1. IX. 1968 

W Kościele Polskim Sw. Stanisława w Rzymie odbyło się z inicjatywy 
ambasady RP uroczyste nabożeństwo na intencję narodów Czeskiego i Sło· 
wackiego. 

5. IX. 1968 
Federaliści Srodkowo.Europejscy (C.E.F,) uchwalili na zebraniu w Insty· 

tucie im. gen. Sikorskiego w Londynie rezolucję domagającą się wycofania 
wojsk okupacyjnych z Czechosłowacji. 

7. IX. 1968 

W Glasgow odbyła się wielka demonstracja wszystkich polskich orga· 
nizacji niepodległościowych i społecznych. 
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